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Wiadomosci kraiowe 
Ze Lwowa, — Z Białey otrzymaliśmy 
następuiące doniesienie, © żniwach tegorocz- 
nych : 
` Od lat przeszło 3ostu nie pamiętamy ta- 
kiey słoty, iaką w okolicy tuteyszey, poniżey 
gór Karpackich , mieliśmy ed przeszłoroczney 
iesieni, prawie nieustannie aż do dnia dziśiey- 
szego (wyiąwszy kilka tygodni pogody* od 
końca Sierpnia do połowy Września). 

Już zaraz po żniwie przeszłorocznem, Z 
htórego właśnie nie bardzo mogliśmy bydź 
kontenci, ponieważ bardzo wiele ucierpieli- 
śmy: przez powodzie i newałnice, nastały po 
nich słoty z początkiem Września 1815g0, a 
Pomimo naygorliwszego usiłowania, ażeby tam, 
gdzie ieszcze dzielą rolę, albo na trzy, pola 
(ozime, iare iugór), albo na sześć (z których 
pięć rodzi, a szóste ugoruie), ugor pod zasiew 
ozimy należycie uprawić, przeszkadzały w tem 
nieustannie zapadie tymczasem de-zcze, tak da- 
lece, że nareszcie nie pozostało nic innego, 
lak tylko, ziarno ozime n. los szczęścia w 
ziemię wrzucić. j F 

Nierównie szczęśliwsi byli w tem owi go- 
spodarzę, ktorzy u siebie pozaprowadzali. rol- 
nictwo przemienne, czyli bez. ugorowania 
(to iest zasiewaljąc wciąż wszystkie grunta swoie 
na przemiany); albowiem ich ścierniska po gro- 
eu, wycę, bobie i komiczynie, a' rawet i 
ziemniuczyska wcześnieysze, mogły ieszcze pod- 
£zas żniw prawie po naywiększey części bydź 
Zoranemi, a potem w przyzwoitym czasie nale- 
życie zasianemi, nim jeszcze słoty zapadły. — 
Rolnicy nieugoruiący, iakich u naswsprawdzie 
iest ieszcze bardzo mało, odnieśli także i to 
piękne doświadczenie w korzyści, że ich ozi- 


miny w teraźnieyszym,. ieżeli nie zupełnie bez-- 
urodzajnym, lecz prawie powszechnie nieplen-- 


nym roku, przez tó, że weześniey i na sucho 
>yły zasiane, przedziwnie się udały, i uszły 


„ Wszelkich niedogodności, iakich późnieysze sit- 
wy prawie powszechnie doznać musiały czę- 


ścią od suchych mrozów wiosiennych, częścią 
h późnieyszych tak ostrych, iako i zimnych 
£sZCzów ze śniegiem. padaiących , które aż 
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późno w May trwaiąc, peryodę wegetacyi 
wstrzymywały i znacznie spóźniły. WWcześniey- 
sze siewy mogły albowiem nie tylko stawić się 
i dać odpor suchym wiatrom Fwietniowym r. 
b., iako też i wilgoci, lecz miały dla siebie 
nadto itę osobną korzyść, że nierównie wcze- 
śniey zakwitnąć mogły i właśnie były okwitły, 
gdy następnie burze ustawiczne , kwiat poźniey 
zasianego zboża niszczyły i zawiązaniu się ziar- 
na w kłosie, przeszkadzały. Tak, a nie ina- 
czey daie się wytłómaczyć to bardzo interes- 
suiąee ziawienie, że pewien gospodarz, który 
ed roku 1803go prowadzi rolnictwo bez ugo- 
rowania, tu zaś dla swoich przyczyn teraz ie~ 
szcze nie chce bydź wymienionym, w tym 
ciężkim roku, gdy wszyscy iego sasiedzi ną 


około niego, iako znani dobrzy gospodarze 
ugnruiący, naymoeniey uskarzaią się tak na 
niekopność , iako też szczególniey na nikłość i 
nienamłoiność swoliego zboża ozimego, że ten 
mowię gospodarz nieugoruiący Bogu dziekuie zą 
to, iż mu dozwolił w tym ciężkim roku bli- 
ska o 2 tygodnie weześniey przed innymi ze- 
brać ozime zboże naypięknieysze, nayczystsze i 
nayplennieysze, iakiego ieszcze nigdy nie mie- 
wał; a co większa, iż ten gospodarz nieugo- 
ruiący, pomimo tego, że cała iego orna niwa, 
nie rachuiąc ogrodów i łąk, tylko 75 Austry- 
ackich mecow (półkotcow Polskich) „wysiewu 
wynosi, z których każdego czasu 2fi Części, 
czyli 30 Austr. mecow wysiewu oziminą , dru- 
gie 15 Austr. mecow, orkiszem i innym IęC2- 
mieniem, a resztę 2/5 części w iedney półowie 
koniczyną, w drugiey zaś połowie okopuiącemi 
się i strączastemi roślinami zasiewa; tem mo- 
wię gospodarz, każdemu, ktoby o tem chciał 
wątpić , rejestrami swoimi okazać może, że w 
tym nieplennym roku zebrał ozimipy w życie 
i w pszenicy razem 51 kòp, a w içezmieniu 
(ponieważ mu owies nie czyni pożyuii) 22 kóg 
grubego snopd; a iak dalece oziminę na za- 
siew młócić kazał, mamłócił z każdey ‘kopy 
pszenicy po 4 pełnych Austr. mecow , żyta zaš 
jeszcze o kilka miarek więcey nad 4 A usti, 
mece ziarna nayczyścieyszego; BA lei = 
go, z wyki, kakolu i t. p. zupełnie „ ah 
żonego ; co na zimno - wilgotnym gramcIe gu- 
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miastym, iakim iest tuteyszy, gdzie przy ma- 
tężeniu, ledwie 4 ziarn, biorąc środkową mia- 
rę, uzyskać można, zapewne powinno zasta- 
nowić wszystkich oświeconych gospodarzy wiey- 
skish. Kazał 6n także właśnie na próbę zmłó- 


sić kilka kóp orkiszu i ięczmienia, Które ta- - 


koż wydały z kopy blisko po 5 mecow Au- 
stryaekich. 

Po tem zbeczeniu, wracam się znowu do 
zdania sprawy, o tegorocznem żniwie tak mi- 
zernem. 

Dla pory, nie sprzyiającey zasiewóm w 
przeszłcy iesieni, każdy, kto z wieloletniego 
doświadczenia znał się na rolnictwie w tutey- 
szey okolicy, wiedział iuż naprzód, że żniwo 
tegoroczne, tylko źle i mizernie wypadnie. 
Atoli to we dwóynasób nastąpić musiało, gdy 
do tego na wiosnę przyłączyła się słota wyżey 
opisana, słota, która podobnież dotknęła Ga- 
licyę, iako też ościęnne KMrólestwo Polskie, 
i Ziemię Krakowską, z kąd potrzebne nam 
zboże od dawna sprowadzaliśiny, i zawsze spro- 
wadzać będziemy, nie mogąc tu pod Karpac- 
kiemi górami nigdy w porównaniu tyle 
swoiego zboża uzbierać, ile go potrzebuiemy ; 
iak bowiem z wielu stron słychać, uskarzaią 
się tam daleko mniey na kepność, owszem 
kontentowanoby się nią wcale, gdyby tylkó 
namłot nie był tok nader mizerny. Jednakże 
to głównie ma tyczeć się tylke oziminy , żyta i 
pszenicy, gdyż względem ięczmiemia i owsa 
nigdzie nie słychać padobney skargi, co iest 
dowodem, że z obydwóch kontenci bydź mu- 
szą. Z sieybą ©wsa nie można było wpraw- 
dzie unas w górach dosyć wcześnie się zwinąćj 
przecież chciano ieszcze po 8. Urvanie nagro- 
dzić to, co było zaniedbane, a tak na les 
szczęścia rzicano owies w ziemię. Lecz że 
ten u n:s raz na zawsze po S. Urbanie sianym 
bydź nie powinien, przeto ieszcze do dziś dnia 
(12go Października ) widać po polach dosyć 
owsa zielonego , który czeka iuż maderemnie 
doyrzałości swoiey od zaszłey u nas ostrey 
i zimney pory iesienney. 

Także i z ziemniakami nie naylepiey się 
powiodło; co nie tylko w wielu mieyscach 
zdarzyło mi .się uważać, ale też nawet sam u 
siebie i u sąsiadów moich, widzieć musiałem. 
fito ie wcześnie sadził, a do tego starał się 
wczesnych ziemniaków dostać. dó sadzenia, 
ten ieszcze. naylepiey węydzie. Pożytek nie 
iest wielki, ale też i nie zewszystkiem mały. 
Lecz kto się speźnił z sadzeniem, i tak zwane 
białe ziemniaki Angielskie w zimno - wilgoiną 
ziemię gliniastą dopiero wkoło S. Jana, lub 
wcale pe S. Janie sadził, ten oszuka się tem 
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bardziey, ile że iuż m różnych stron słysze , 
łem, iż ie iuż teraz, gdzie ieszcze kwitną 
i mało co „albo wcale nic nie rozmnożyły SIę: 
wykopywać każą, ażeby pole przynaymnicy 1€ 
szcze pod oziminę użyć. „BI 

Słychać powszechnie , że grochy później, 
aniżeli z początku Kwietnia siane, dla usta, 
wicznych deszczów i wilgoci ziemi, zupełnie, 
zniszczały. Wyka przeciwnie tu i owdzie w, 
trzymała się. Dwoiake zaś udały się bobj; 
tak zwane wielkie ogrodowe Angielskie, 1, 
świńskie, czyli końskie; a tam, gdzie ie bare, 
dzo wcześnie sadzono , dosyć się nawet i śnie 
ci uchroniły. Główczenie enychźe (zrywanie 
im głowek), które Thaer rad.i przeciwko 
śnieci , znalazłem, mówiąc potocznie , dosyć 
sprawdzone. Jednakże to iest trudną: rzeczą 
na wielkich obszarach, ponieważ przy tey ró“: 
bocie trweni się wiele czasu, i czyni się szkoda 
roślinóm, osobliwie kiedy są gęsto skupione, lub, 
wcale z grochem pomieszane. Także i lapt 
sta główiasta, która innemi czasy w naszej 
ziemi gliniastey dobrze się udawać zwykła, W 
tym roku nie ma tego urodsaiu, iaki iey iest 
właściwy. Tylko gdzie nie gdzie są z niej 
kontenci; po naywięlszey części aaś pomiedzj x 
pierwszem i draugiem okopywaniem zaszkodzi: | 
ły iey zimno i śnieć tak dalece , że się tylko 
w małe, i nie wszędsie w tak twarde główki | 
pozwiiała , iak kiedy indricy zwykła. 

Koniczyna, chociaż nie wszędzie saró, 
wno dobrze przezimowała, lecz w kilku miey” 
scach. od myszy bardzo ucierpiała, dostała! 
wprawdzie dopiero na początku Czerwca, 
pączki do kwiatu, które innemi laty często” 
kroć zaraz po półowie Maia wychodzić zwy: | 
kły; ale przynaymniey nic uczuliśmy wielkiey 
różnicy w porównaniu z innemi laty, a co s} 
tyczę nasienia koniczyny, to owszem się ie; 
sżeze obficiey zarodziło, niż zwykłe. Atol 
zdaie się rzeczą niezawodną, że tam się naj” 
lepiey udaie, gdzie rzadko kiedy na temżć, 
samem polu sieie się, lub gdzie pierwcy wc. 
le ieszcze zasiewaną nie była. Zdaie mi się: 
że w pięcioletniey kolei ieszcze się uda, lé“ 
piey zaś co Oty i my rok. Im rzadziey, te% 
lepiey. 

d4ymczasem łąki, iak dalece nie podleg” 
ły powodziom, wydały dosyć siana. Ale PS 
nad rzekami i stawami utracono wszystko, 10 
żeli się z kośbą dłużey, iak do 12. Czerwć” 
ociągano. Deszere tak były niczwycząyne : 
nagłe, a wszystkie barometry i inne pozna” 
zawodziły i naylepszege gospodarza tak dale: 
ce, że iuż zaczęto dawać wiarę wpływow. . 
plam słonecznych. O mało, byłoby inż > * 


folrawem ani o włos lepiey nie poszło; ie- 
dnakże owi, którzy go wcześnie kosić kazali, 
1 na piekne dnie ku końcowi Sierpnia trafili, 

ebry zbiór pozyskali. 

„. O lnie i konopiach, któremi nie tak Do- 
mma, iak raczey sami Poddani w górach trudnią 
SIĘ, X które w dwóch i trzech porach czasu siać 
Zwykli, mam tylko potocznie namienić, że 
lakżę i te podobno wielom nie tak się plenne 
udały, iak roku zeszłego, 

Bardzo oczywiście i frzekonywaiącym 
sposobem okazuia się Korzyści gospodarstwa 
przemiennego, i ieszcze więcey się spraw- 
dzą, ieżeli w reku przyszłym ezimina nie uda 
się pomyślnie. Gospodarz nie uzoruiący zasiee. 
wa buwiem swoie pole w Scio letnicy kolei, ia- 
ko ła: 

w awszymroka larzynami okopn acemi się 
A strączastemi , 
| w 2gim roku eziminą, 

w 3cim roku koniczyną, 

w 4tym roku pszenicą i żytem, a 

w tym roku ięczmieniam albo owsem. 

. Już teraz może oglądać swoią oziminę W 
%emno-zielonym, mocno zakorzenionym stanie, 
$dy przeciwnie gospodarz ugoruiący na roli 
mokrey, albo wcale nie mógł siać, albo nie 
W przyzwoitym czasie, i iedpną nadzieię swo- 
N pokładać musi w przyiaźney pogodzie przy- 
Szłego roku, i w obfitości iarego żniwa. 

W Bielsku, iako też w Białey, 12 mil 
od Krakowa, tak się teraz sprzedawało zboże: 

Dnia 5. Października. 

Pszenicy Austr. meca . . . 


żytem i pszenicą, 
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Dnia 1% Października. 
Pszenicy Austr. meca . . . 20 Zr. 3oKr. 
Eno. . . . wade s=/, Eo 
IEGZWWÓWE O 0 peb o 0 0. I ee <——— 
O... Ad F 
„W Lipniku pod Bielskiem, 
aź dziernika 1816. 


dnia 13. 


Karol de Koerber. 

Ss PGE d, a5. Października, — N. Ce- 
Za raczył Jenarała Szwaycarskiego , 
A s astella, ozdobić Krzyżem kom- 
andorskim Ces. Austr. orderu Leopolda. 
a C. K, Mość raczył mianować Galicyy- 
NĄ DRAMA : Kormmissarza cyrkułowego , 
Sak e ertz de Ottersheim, Sekretarzem 
He rniium Galicyyskiego , drugiego Kommis-/ 

za cyrkułowego , Wilhelma Tluk de T'e- 
w Mowitz p pierwszym, trzeciego Kommis- 

ža cyrkułowego, Antoniego Wodnickiego, 
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drugim , zaś Sclkretarza tyrkułowege , Karola 
Maschek, trzecim Kommissarzem cyrkułowym, 
a to, z nayłaskawszego względu na ich chwa- 
lebne usługi. 


Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 


Monitor z dnia 27. Września umieścił po- 
niższe obwieszczenie Sir Sidneja Smitha, Pres 
zesa Instytutu przeciwko rozbsynikem morsk m 
(institution anti-pirate): 

W Paryżu dnia 25. Września 1816. 

„Zgromadzenie Kawalerów i inaych VVspó!- 
członków Instytutu, podczas ostatniego pósie- 
dzenia na dzieii agty b. m. zapowiedziane, na- 
stapi w dniu pomienionym o godzinie agiey po 

ołudniau w klubowey sali Angielskicy, na ulicy 
Montblane , w eberzy Montesson, pod nume- 
rem 4o“ ~ 

»1.) Odezytane będą doniesienia Kawale- 
rów i innych Członków współdziałaiących i kor- 
responduiących , którzy na brzegach i w głębi 
Afryki przyczynili się ezynnie i pożytecznie 
do dalszych Instytuta zamiarów.* 

+2.) Obmyślą się śrsdki de czuwania nad 
brańcami woięnnymi, iakich rozboynicy 
morscy wciąż ieszcze zabierać mogą Narodom, 
z któremi w stanie woiennym zostawać, zu- 
chwale oświądczaią się, a które ani gróżney ma- 
rynarki wcienney, ani bandery, ani urzędowego 
Zastępcy przy Rządach Bsrbaryyskich nie ma- 
ią, ażeby zjednać poważenie uznanym zasadom 
i owym osobom , co w ręce tych zbóyców do- 
stać się mogą; nie mniey oznacza się kroki, 
maiące się przedsięwziąć dła niespuszczanią 
z oka tych ieńców, którzy w ciemne więzienia 
bez świeżego powietrza i ruchu wtrącani, i 
gorzey, aniżeli kiedy, żywieni bedą; gdyż przy 
uznanem i dopuszczonem teraz systemacie, 
położenie tych nieszczęśliwych, w ręku talo- 
wych Władców, w istocie zapewne tylka 
nazwisko zmieni.“ 

„3.) Przystąpi się do roztrząśnicaia pra 
wideł i środków, aby odzyskać awych niewol- 
ników, którzy daley za Kray, Dejowi Algier- 
skiemu podległy, gwałtlem gawieczeni zostali, 
lub pouciekali, i którzy, przypuściwszy na- 
wet osobistą Deja poczciwość i wiarę, nie mo- 
ga pożytkować z warunków na*korzyść ich u- 
mówienych; tudzież, aby celowi przyźwoiyn 
i godnym W'owarzystwa sposobem wynogrodzie 
usługi owych Arabów i Maurów, Htóvzy przy 
sprzylaniu i opiece Cesarza Marokaiskiego, 
białych niewoln ków z głębi Afryki pouwał- 


Xe 


niali, a przez to popierać te chwalekne ich. 
czyny i zachęcać ich do dulszege takiega postę- 
powania. * 

„Ą4.) Rezważy się, iakich środków użyć 
należy do wyśledzenia kryiowek rozbóyni- 
ków morskich, i zniweczenia ich dobrze wia- 
domego i niestety iuż do wykonowynia dopra- 
wadzonego planu, w zabieraniu ieńców na 
przyszłość; ponieważ. im. iuż więcey nie iest 
wolno obchodzić się z nimi iako z niewolni- 
kami, albo ich iak bydleta do pracy używać, 
lecz wszystkich ludzi okrętewych i podróżnych 
xnałemi okrętami nad brzegami morza śro- 
dziemrego, a szczególniey na morzu Adryatyc= 
kiem żegluiących, mordować.'* 

„5.) Maia bydź roztrząsane przymiety i 
talenta dwóch, ludzi (z których ieden, iest 
rodem z Mogadory, wiadomy swoiego oyczy- 
stege i kilku Europeyskich ięzyków). Ci dway 
ludzie podeymuią się przedsięwziąć podróż w 
głąb Afryki, a nawet aż do Tombuktu, 
dla popierania zamiarów Instytutu, i wyiaśnie- 
nia prawdy opisów Roberta Adamsa, który 
poniosłszy rozbicie okrętu przy brzegach Ma- 
rokańshich, zaprowadzany był iako niewolnik 
do pomienioncy stolicy Państwa Murzyńskiego, 
a przez ładzkość i sprawiedliwość Cesarza 
Marokańskiego uwolnionym został, 

„6.) Ma: bydź Subskrybentom przełożony 
do widzenia wzór tratwy inundacyyncy z: kor- 
bami, maiącey służyć do przebywania przeż 
kliny lądowe w morze wpadaiące, przez odno- 
gi rzek, du pływania na ieziorach i. ną wiel- 
kich a bystrych rzekach Afrykańskich, dwale- 
tnym zalewom podpadaiących , a nawet i do 
pływania przeciwko biegowi wody. Te tratwy 
mogą bydź bardzo rozdzielane, tak, że ie za 
pomocą bydląt do dźwigania ciężarów używa- 
nych, albo też nawet i za pomocą ludzką 
przez puszcze piasczyste i przykre gory prze- 
prowadzać można. Nie mogą one zatonąć, i 
łatwo znowu staią się spławnemi, gdy natra- 
fiaią na płytkie mieysca lub ławy piaskowe ; 
służą oraz za pomieszkanie i pewne schronie- 
mie przeciwko napadom w owych okolicach , 
w których Mungo-Park na zwyczaynym stat- 
ku tak wiele przeszkod i niebezpieczeństw ze 
strony pekoleń Narodów. nieprzylaznych., wy- 
cierpieć musiał.“ 


„Mażdy Kawaler iakowege orderu Er- 


lewskiego , lub takowego, w którym iakowy 
prawy. Monarcha iest, albo był Wielkim Mi- 
strzem lub Członkiem, ma prawo znaydowania 
się na tem ezwartem powszechnem. Zgroma- 
dzeniu Instytutu. 
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„Przyiemną i dobrze przyiętą ma bydź 
także każda inna osoba, którę, będąc od iedne* 
go z wpisanych VVspółczłonkow wprowadzoną: 
zarowno z nim chce się przyłożyć do tege; 
aby zupełnie koniec położyć temu rażą” 
cemu i hańbiącemu złemu, które iuż prze% 
ofiary i natężenia zjednoczonych Mocarstw 
nadmorskich pod Algierem,. tak znacznie 
zmuięyszonem zestało,: 

(19) Ciągły wpływ Instytutu i współdziae_ 
łanie wszystkich iego WVspół:złonków czyt 
nych i korrespanduiących, z bliska lub z dales; 
ka, nigdy nie ustawały, i będą trweć nieprzet, 
wanie ; mamy Współ. złonków w Ronstanty”, 
nopelu, w Trypolu, w Tunecie, w Ak, 
gierze i w Tangerze,we wszystkich stołecz, 
nych miastach 'Europeyskich i Amerykańskich 
prawie we wszystkich wielkich portach mori 
skich,a szczególniey nad morzem środziemnermę 
ich wielkie czyny z wyrazem należnych i%_ 
dzięków zapisane będą w archiwach Instytutwy 
a naycelniey świetne czyny Mawalera Lordi, 
Exmoutha, który tego wszystkiego, co s bić, 
można. było życzyć w Tunecie i Irypolu: 
drogą peśrednictwa, a wszystkiego, co tylko, 
iedna flota wykonać mogła, wAlgierze 
dokazał. Tym kształtem poda się potomnym, 
dzieiopisom wiernie i prawdziwie, ile każ | 
z osobna miał udziału w tem ważnem dziele: 
Uznanie zniesienia niewoli Białych wAfrycó 
stanowi iuż epokę w wieku teraźnieyszym, a d0- 
hońiczenie zupełnego zniesienia syste 
matu, które iest biczem tego rozległego st 
łego lądu, i spaźnia iego tak upragni"ną cyw” 
lizacyę, stanie się przez postępy Instytutu 4 
dnia do dnia do wykonania latwieyszem.* 

(Podpisano) W. Sidney Smith, Preze*, 


Szwecya. 


Hrabia Engestróm , Szwedzki” Mini 
ster Stanu, i Hrabia Mórner, Rad a Stanu! 
zawarli d. 5. Września w Sztokolmie ze strz 
ny Szwecyi z Pełnomocnikiem Amerykański”. 
P. Russel, traktat handlowy ze Zjednocź% 
remi Stanami Ameryki północney. (Rzecz 
ny Pełnomocnik wyiechał potem do Kope”. 
hagi dla rozpoczęcia z Rządem Duńśskim © 
kładow o takiż traktat.) 


Prusy 


Z Berlina donoszą pod d. 4. Paździe” 
nika co następuie: ; 
„Jego Cesarzewicowska Mość, W. 
Mikołay, przybył tu wczoray wieczorem j 
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godzinie votey,; prosto przez Memel z Pe- 
tersburga, g kąd wyiechał dnia 25go z. m. 
i Wssiądł w zamku Królewskim, w aparta- 
mentąach Fryderyka Wilhelma IL W 

worze J}, ©. Mci Xiecia, znayduie się Jene- 
Yał piechoty Lambert i Radca Stanu Sa va- 
ras. W. Xiążę odwiedził dziś Króla Jmci, 
X W towarzystwie Królewica Następcy tronu, 
udał się do Charlottenburga dla odwie- 
zenia tamże przebywaiących Mrólewien. Dziś 
wielki obiad w pałacu Królewskim,“ 


Królestwo Polskie 


~ © dalszym pobycie N. Cesarza i- Króla 
Alexandra w Warszawie, donoszą gazety. 
tameczne s dnia a5go- Października co nastę- 
Pule ; 
Dnia 12. b. m, Nayiaśnieyszy Cesarz i Król, 
an nasz miłościwy, był na zwykłey paradzie 
Emiany straży woyskowey. Bataliion grenadye- 
tów gwardyi Polskiey wykonywał przed Nay- 
taśnicygzymm Monarchą rozmaite ćwiczenia i 
Sbroty, VY orszaku będącym na tey paradzie 
Przy boku Jego Cesarsko-Królewskiey Mości, 


Znaydował się JVV. Cesarsko- Rossyyski Jene-- 


Yat piechoty, Hrabia Miłoradowicz,. który 
W tych dniach przybył do Warszawy. 

Dnia 13. w Niedzielę N. Pan był o'godzi- 
me gtey rano na paradzie kościełney. obrządku 
Greckiego, i na. nabożeństwie w Kaplicy Grec- 
„ey, w Zamku, Parada zaś kościelna obrząd- 
“u Łaciiskiege odbyła się zwykłym sposobem: 
W Kościele Panien Wizytek, Na pehoiach 
zamkowych oczekiwało na N.. Pana wiele zna- 
Komitych O:0b., a: z tych niektóre stawił przed 
N. Monarchą, powracającym z nabożeństwa, JVV. 
Marszałek dworu Broniec. Udał się potem 

aylaśn Pan z iego Cesarzowicowską Mością 
V. Xięciem Konstantym na paradę zmiany 
aży woyskowey, i raczył bydź u Namiestni- 
A swego w Królestwie na obiedzie, na który. 


Tayznakomitsze Osoby płci oboięy były zapro- 


3. one, 
Towarzystwo Przyiaciół Muzyki Kościelno- 
Aa dowey, obchodziło w dniu tymże, z po- 
atoli. pożądanego powtórnego przybycia-do tey 
ao N. Cesarza i Króla, nadzwyczayną uro- 
tystość w, Kościele XX. Piiarów. Przez wiel- 
zi liczbę swych członków exekwowało Mszę 
łiewaną i Te Deum, a w £zasie Ofertorium 
«mn do Boga poezyż Kniaźnina, do które- 
JC ułożył muzykę JP. Elsner.. Pobo- 
Er ulliczność napełniła Swiątynią, łącząc swe 
Tay y przyiemnemi pieniami o naydłuższe 
ycie i powodzenie Błogosławienego Monar 
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chy, zaymuiącego się szczeżciem nowego sweie- 
go Krolesiwa. : 

Wczoray dnia 24., po zaięciu w stulicy 
wszystkich wart przez żołnierzy niefrontowych, 
gwardye obu Narodów i całe woysko Polskie 


„wszelkiey broni, zebrane w Warszawie i 


okolicach, stanęło obozem po za Wolą dla 

odprawienia' w obliczu Monarchy swolego; osta» 

tniey 'wielkiey musztry z ogniem. N. Pan przy= 
bywszy tam około godziny giey rano;'i obie- 

chawszy obóz, tudzież rozstawione przednie 

straże i czaty, rozkazał woysku wyruszyć na‘ 
przód: Rozpoczsły się natychmiast przy huku 

z dział £'ręczney broni, natarcia łazdy i pie- 
choty,'a obszerne pola między Gorcami, 
Wawrżyszewem i Powązkami; wystawiały 
obraz Boiu i okryte były woyskami, wykony= 
waliacemi wszelliie manewry i obroty z talią 
dokładnością i zręcznością, które im naywyż» ' 
szą pochwałę N. Pana ziednały. Po manew- 

rach skupiły się woyska oddzielnie, właściwie 

do swey broni, a potem rozwiiaiąc się, ciągnę= 

ły (przez. tak zwane Szwedzkie góry, które 

w ciągu manewrów , gwar”ya sztwemem, przy 

okrzykach; Hurra! zaięła)*przed Nayiaśn. Pa- 

nem , to iest; piechota w ścieśnionych kolu- 

mnach spiesznym krokiem , a iazda w szwa» 

dronach kłusem. Nayiaśn. Pan: oświadczył ła- 

skawie i kilkakrotnie swoie ukontentowanie, a 

potem wrócił po godzinie 3giey do Zamku. 

Niezmierne mnóstwo widzów, przypatrywało 

się temu zachwycaiącemu w:dokowi, prey pię- 

kney póz, Która posłużyła wo sku we- 

wszystkich czterech dniach popisów i musztry 

przed N. Monarcha. 

Wieczorem dnia tegoż N. Pan zaszczycił 
swoią bytnością bal, dany przez JVY. Hrabiego 
Stanisława Potockiego, Senatora VYoiewodę 
i Ministra Oświecenia publicznego i Obrzędów 
xeligiynych. 


Tur cy a 


Wiadomości ze Smyrny donoszą. o stra- 
cemu Mosselima (Rządcy ) tamecznego, H ad~ 
szi - Mehmeda- Itiatiba- Oglu. List ze 
Smyrny zawiera o tem szczegóły następuią- 
ce: „Rządra Smyrneński, we własności SWo- 
iey iako Ajent Mządu Algierskiego , tuż od 
nieiakiego czasu kazał był skrycie zaciągać 
woysko dla tegoż Rządu,a okręt, ktorym mia- 
ło bydź odesłane, stał iuż w. pow ie gotowy 
do wyyścia pod żagle. Dla | m. brad 
tych zaciągów , kazał Mosselim gwałtem: a 
ludzi i wiec do okrętu. Między tema zna ao- 
wało się kiiku z pędzących wielbłądy , kiorzy; 
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zbożę na targ byli przywieźli ; reszta uciekła, 
i żałen iuż więcey nie śmiał się pokazać w 
Sinyrnie , przez co natychmiast zdrożały po- 
trzeby do życia, i wzmogło się nieukontento- 
wanie w pospólstwie. ządca ten kazał był 
także iednego Imana (sługę religii) i trzech 
innych Turków , prócz kilku Janczarów, no- 
ena porą z iednego meczetu uprowadzić, a to 
stało się hasłem do buntu. Nazaiutrz okoła 
godziny gtey wieczorem, zgromadziło się oko- 
ło 3006 osób, po naywiększęy częśc} kobiet, 
à ciągnęło po ulicach; wszyscy Na*zelnicy Jan- 
ezarscy poprzyłączali się do orszaku, i woła- 
li głośno, Że Mosselim wzręcz targnał się na 


xeligiię, ponieważ w ciągu świętego czasu Ro-. 


mazanu (miesiąca postu) prawowiernych i słu- 
gi religii, nawet z meczetów uprowadzać ka- 
zał; że pozavierał tych, którzy miastu żywność 
dowozili; że nawet dzieci pouprowadzać ka- 
xal, a to wszystko iedinie tylko dla tego, a- 
żeby rozbóynikom morskim w Algierze żoł- 
mierzy dostarczyć. Domagano się zemsty i 
stawienia Mosselima, aby odpowiedział za 


swoie zdrożności. Posyłano de niego trzy ra- - 


zy; atoli om nie przychodził z boiaźni , aby 
ed roziątrzonego pospólstwa nie zestał skrzyw- 
dzonym. Tymczasem a. każdą chwilą wara- 
stała liczba powstańców ; postanowiono sztur- 
mować do, domu Mosselima, i wyprowadzić 
go gwałtem. Gdyby to było nastąpiło, byłby 
bunt stał się powszec'nym, a nawet Curse- 
ściianie byliby na naywiększe. niebezpieczeń- 
stwo, wystawionymi zostali. Szczęściem przy 
był ieszcze właśnie w sam czas Bach - Ayan 
miasta, Osman - Sade, starzec czcigodny i 
powszechnie poważany, wszedł pomiędzy pow- 
stańców , miał długą mowę, w którey przy- 
rzekł im zadosyć Bczynienie i zaradzenie wszel- 
kim ich dolegliwościom , 4 dokaza nareszcie 
tego, że lul i woysko rozproszyli się Ł spo- 
koynie do domu poedchodzili. Nazaiutrz od- 
pł nął okręt do Algieru. Molla (Sędzia) wy- 
słuł swoiego Naiba (Zastępcę) do Kapudana 
Baszy, który się w Scio znaydował , dono- 
sząc mu o całen zdarzeniu, a oras i o tem, 
że chociaż spokorność i porządek na chwilę 
przywrócono, iednakże ogień wciąą ieszcze 
tle w popiele, a nowe wybuchnienie zem- 
sty pospólstwa, iedynie tylko nadzieia spiesze 
nego zadosyć uczynienia i ukarania występne- 
go Mossełinaa wstraymuie. Na to poselstwo 
pokazała się dnia 25. Sierpnia wieczorem w 
zatoce Smyrneńskiey flota Kapudana Baszy o 
44ch żaglach. Mosselim został z rozkazu Ha- 
pudana Haszy aresztowany, i na okręt admi- 
zalski zaprowadzony; o godźinie gtey ścięto 
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go, a głowę iego poslano do Honstantyse 
pola przez iednego Fatara. Naywyższy Do 
zorca cłowy, brat Mosselima, został takoż £ 
urzędu złożonym, i znayduie się pod ścisłą 
strażą ; dano mu rozkaz, aby rachunki swolć , 
ułoż:ł w porządek pod dozorem dwóch Offi, 
cerów Kapudana Baszy; ten zaś tymczase% 
zaiął w posiadanie swoie niezmiernie wielki ”. 
przepyszny pałac pomienionego Dozorcy cłt, 
wego, który był tok nierozumaym, że go zbić, 
dować i iak naykosztowniey wyporządzić ka 
zał. Mówią powszec nie, że ten Dozorć 
cłowy także ściętym zostanie, skoro tylko, zło”, 
ży rachunki, i że wykorzenią całą liczną ro, 
dziną Kiatihów - Oglów, która dotąd bezkar” 
nie dopuszczała się w Kraiu wszelkiego r6, 
dzaię niesprawiedliwości i uciemiężenia. 

Dnia g. Września, nowy Cesarsko Bo”, 
syyski ńadzwyczayny Poseł i pełnomocny Mi 
nistez Baron St raganoff, na fregacie Mi. 
nerwię maiącey 44 dział i abo ludzi osadh 
przybył z Odessy do Konstantynopol 
i ieszcze tegoż samego dnia od Ciała dyplo; 
matycznego uprzejmie powitanym zostawszji 
nazaiutrz toż samo powitanie złożył wszystkiń 
w Bujukderzę mieszkaiącym Ministrom zagre_ 
nicznym.. Y 

4 Powszechny stan zdrowia od czasu odef 
ścia ostatnich wiadomości nie pogorszył si 
wprawdzie, iednakże od czasu do czasu nit 
zbywa na nowych przypadkach zarazy mor0' 
wey. W Smyrnie, gdzie się ludzie iuż prz 
wie zupełnie bezpiecznymi mniemali, pe 
wszechna s tego radość znowu przerwanę 
została nowym przypadkiem zapowietrzenia W 
iednym domu Angielskim; daleko smutniej 
brzmią doniesienia z Morei; przeciwnie 2%. 
w Salonice i w Kanei zdaie się, że tć 
złe znacznie sfolgowało. 


Rozmaite Wiadomości. 


Właśnie, kiedy pisma publiczne przed trze 
ma miesiącami wysyłały Jenerałow Savareg* 
i Lallemanda do Persyi, a gazety Londyt 
skie widziały ich niedawno walczących w A“- 
gierze, a Lallemanda z roztrzaskaną 12% 
twarzą, i hiedy gazety Niemieckie przybycie 
onychże do Węgier zapowiadały, donesi tera 
ze Smyrny list kupiecki, żeSavary, który żył 
bardzo samotnie w iednym. domu wieyskim *, 
sąsiedztwie tamecznem, wsiadł na okręt i P% 
płynął do Kraiu Stanow Zjednoczonych: 
a Jenerał Lallemand przez Syryę do Ef" 
ptu poiechał. i 
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